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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
JW . Jenerał Hrabia Grabow ski zast: M i ­

nistra Sekretarza Stanu, onegdaj przybył do ,
J'Varszaw y  z Petersburga.

T Początkiem Jesieni, onegdaj nastała słota,
a wczorajszy poranek był bardzo chłodny. Po­
dług domniemań, następna zima ma ty ć  trwa­
ła, fecz niezbyt mrozami dokuczaiąca.

Tom 3ci dzieła pod tytułem: Histoire de la . 
L itte rature Grecque profane depuis son cri-  
jrine jusqu ’a la prise de Constantinople., par 
§ tA l Paris, 1821. zuajduie się w Księgarni 
N. Glucksberga, kosztuie zip: 15.

O  Wczorajszej E xeku cji, wydano następu­
jące Urzędowe Uwiadomienie „  A n d rze j J l i -  
siecki, czasami Jakubem Jo źw ic k u n n ^ y wa. 
iący się, la t24 sobie liczący, w wsi Lhodowie 
Pcie Łęczyckim  zrodzony, stanu wolnego, re- 
ligjilvatolickiej,ostatnim razem w wsiSzczycie  
Pcie Orłowskim  zamieszkały, od r.  1819 bez 
stałego zamieszkania będący, i po części w t ó ­
rach się ukry walący; trudnił się w czasie tym 
Z różnymi wspólnikami kradzieżą i oszustwa­
mi, 18 co po kilkakroć przez władzePolicy jne i 
Sądowe aresztowany', zawsze przemyślnie 
zbiedz potrafił; nareszcie ścigany przez ża n ­
darma Macieia Żirysse, zdybany został w K a r ­
czmie Spić  zwanej, w ^której z wspólnikami 
przebywał; kiedy zaś Żandarm z wieśniakami 
zajmował się chwytaniem wspólników, wten­
czas Flisiecki wzamiarze ocalenia ich, a zara­
zem i siebie, w yrw ał Żandarmowi pałasz i

tym w głowę tak silnie ;go  uderzył, izod-tego 
ciosu zemdlony natychmiast upadł, następnie 
po kilkakroć i u/ leżącego po głowie tak mo­
cno pałaszem bił- A  mu kości pogruchotał: 
wskutek czego .Żandarm w dni kilkanaście 
życie w okropnych boleściach zakończył, a i te 
dni kilka życia winien iedynie czułości .wspól­
ników Fliaieckiego, którzy od natychmiasto­
w e g o  zamordowania • go, uniesionego zemstą 
Flisieckiego, wstrzymali: Za taki czyn zbro­
dniczy z taką śmiałością, i rozwagą dokonany, 
W yrok Sądu  Sprawiedliwości K rym inalnej 
Woie: Ma/owiec: i Kaliskiego na dniu 30 
Czerwca i 1 Lipca r .  z. zapadłym, Andrzej 
Flisiechi na karę śmierci przez ucięcie głowy 
mieczem skazany został. Po odrzuceniu re- 
kursu i o d m ó w i e n i u  Łaski przez Dekret
n a j j a ś n i e j s z e g o  c e s a r z a  i
K K Ó L A  w Petersburgu  w dniu S ierp­
nia r .  b. wydany. W y ro k  rzeczony Sądu  
Rrym inalnego  w dniu dzisiejszym o godzinie 
l i te j  rano wykonany został. — w W arszaw ie  
dnia  22 W rześn iu  1824. r.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
O d Granic Tureckich. 

w  Czasie wypadków na wyspie Jpsarse, pa­
nowała x? S tam bule  nie-spokujność, pr/yczem 
w niektórych domach zamordowano kilkuna­
stu Greków. — S u łta n  rozkazał aby 20,000 
wojska Tureckiego  pospieszyło do cieśniny 
morskiej prowadzącej do Srtiir.ny, a to (iak 
jnuieraaią) dla uśmierzenia buntu k tó ry  p o -



■wsiał w S ka l an owa.' mi ęd-zy wo/sklem A z ja -  
tyckiem , które iak dotąd utr.zymywauo, miało 
wzmocnić korpus Fipudana B a szy .— Ud cza- 
su przybycia flbtty E gipskie j do R h o d u s , u -  
trzymuią niektórzy że W ic e  K ró l E g ip tu  dla 
własnych widoków przyjmuie plau Poi'ty, 
aby z E g ipc jan  y\tworzyć w  M o r d  Kolonją 
Afrykańską, a na to miejsce wszystkich G re­
ków  przesłać dó E g ip tu .— Według- listów o- 
debranych z S ta m b u łu , mieli Jpsa /joc i do 
reszty spustoszy ć w y spęJp sa rę , a oddawszy 
swoie Zony i Dzieci pod Opiekę Spećjotorn  i 
JrJydryotóm,wsiedli na statki palne, z posta­
nowieniem zniszczyć flottę Turecka, lub zg i­
nąć , odważny K unaris iest ich dowódcą, 
przeto Spodziewać się należy, że tb zaparriię- 
tali' przedsięwzięcie może iuż wykonane zo­
stało.-— Zgodne wiadomości z Lewantu  dono- 
szą że, dotąd żadna walka między T urkam i i 
Grekami pod Diileliną na morzU stecz-oną nie 
była, gdyż K apudan  Basza  n i e  chciał nic 
przedśiewziąść, do póki Flotta E gipska  nic- 
przybędzie, 7 którą wcześnie działać zamy­
ślał, iedhak odebrany rozkaz S u łta n a  przy­
musił go zmienić ten zamiar, rozkazano bo­
wiem iak najs; iesz .iej uderżyć zfluttą iego
Ha wyspę Sam os, która w  bardzo obron­
nym znajdtiie się stenie. — Jstnotha licz­
ba wojska lądowego znajdującego się na o* 
krętach fłotty Egipskiej, składa się z 12,000. 
Kilka fregat i mniejszych okrętów T u r e c k i c h  
% pod dowództwa K apudana  Baszy  odebrały 
rozkaz połączyć się zFlottą E g ip sk ą  i odtąd 
zostawać maią pod do w ództwem Jsm aela G i- 
kr a ltar a. — Korpus- wojska -Azjatyckiego 
przeznaczony iest wzmocnić wojsk o JbfacnP  
fna Baszy, który działać ma przeciw Grekom  
od strony zachodniej. A rch ipelagu .— Ostatnia 
wiadomość odebrana 7, Stam bułu , don osi ie  
pogłoska,, iafcoby. Patao K apudana B aszy

i mtałbyczapieczętowany, stała się przez 0 - 
myłkę, gdyż nie pałac tego B aszy, lecz Oały 
maiątek Seliktora A g i  (Miecznika Państwa 
Ułomanskiego) z rozkazu Sułtana  opieczęto­
wany został.—  Podlugostatuich wiadomości 
odebranych z Grec/t(piszą gazety B ruxelskie) 
Pułkownik EVutier który w tylu ważnych 
działaniach poświęcił się dla sprawy Greków y 
ma się terazznajdować na iednej z wysp A r -  
cnipdagu, aby % tamtąd przeszkodził w ypra­
wie E gipskiej, udania się do K u n d ji.— z K or-' 

donosy Li.sty Kupieckie d, 11 Linca, że 
eapolitdński okręt N ep tu n  pod No'erlasse, 

napadnięty został przez statek Grecki, który' 
nabrał mu 2000 piastrovr i znaczną liczbę t o -  

Wp f W\ r .  ,  z Paryża.-
^nociaz nig*dy tyle razem w  Paryżu niebu-- 

owano domów, iednak komorne nietylko ie  
nu.staniało, lecz coraz iest drozsze, co dewo-  
dat ze powiększa się ludność, a bardziej że te- 
raz st.aie co raz większą potrzebą wygodnie- 
mieszkać, kto miał ieden pokoik, teraz musi 
2?'eć3 ,  a kto miał 3, ma 7 i tym podobnie.

a budowania nowych domów, wycinała, 
starożytne drzewa, któremi niektóre ulice 
b y ł y  wysadzone, nadtzem wielu mieszkańców 
ubolewa, gdyżprzezto  pozbawia się stolicę- 
z ozdoby i wygody; ieden z Dzienników pisze 
ze "dy tak dłużej będzie, to w  P a ryżu  zielo» 
tm drzewo tak stanie się rządkiem, iż za pie-
uiądzeiak osobliwość ttkazywać ie będą. __
Jedno zpism S/a łysłjccnycA  Francuz kich za- 
stanawiaiąc się nad tegoroczuemi podatkami 
We wszystkich kraiach Europy, uważa że ty l ­
ko Anglicy mogą opłacać tak wiele, opła­
cali bowiem rozmaitych podatków rocznie  
2.221,202,880 zło: poi: — Dnia 8 t. m . Posełi 
W . Xięstwa Heskiego  przy dworze Fran-- 
cAiskim Baron P appenhejm  miał posłucha­
nie u Króla,.podczas którego oddał mu list'
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Moria'rchy swego, w  który tn  donosi cr sZcząśli- 
wem  narodzeniu Xiężniczki H e sk ie j , Córki 
Xcia N a s tę p c y  W .  X stw a H eskieg o . — Ga­
mety Szwajcarskie- donoszą że Pan B enjam in  
K o n s ta n t  kup ił  w  pobliskości L u za n n y  w y ­
borną  wioskę Sza h jer  ( C h a b ie r e ) — D w ie  
kSjmpatije z 8go P n łk n A rty le r j i  pieszej woj­
ska francuikiego, odebra ły  rozkaz z T u lu zy  
u d a ć  s i ę  niezwłocznie do B alony. —  Pan S a s  
(Sage) sławny M in era lo g  i założyciel p ie r ­
wszej SzkołyGórniczej we F rancji, zakończył 
życie W P a ry żu  maiąc lat 84. —< Francuzki 
Poeta K e-eryh  uwiadamia publicznie, że pe­
w n y  Anglik w Jdernhurgu  pow ażył się n ie­
p raw nie  wydać własne lego wiersze pod sw o­
im imieniem, k tó rym  nadał tytubFA olna  G re­
cja czyli nowa J e ro zo lim a .— z N iem iec.

Dejm Zw iązku  N iem ieckiego  w T ran ', fo r ­
cie naci M en em , został odroczony aż do (5go 
K w ietn ia  roku  następnego, wielu M inistrów 
rozm aitych  d w o ró w , wyiechało z tego miasta. 
—- w  Berlin ie  dawane są b e z p ł a t n i e  nauki 
p rzę d ze n ia , tka n ia , dziergania , oraz czy ty ­
wane będą p raw id ła  iak fabrykanci trudniący 
się tkactw em  maią wswej p racy  postępować, 
dawany także będzie kurs potrzebnej rnecha- 
7liki. Naczelnym Nauczycielem iest P. M a y ,  
K ró lew sk i  Radca fabryczny— Jeszcze nie iest 
wiadomo Publiczności o iakie występki zo­
stał obwiniony P. M a n g er  b: D y rek to r  Poli­
cji E le  k tors twa H esko  Iia se lsh iego , nie iest 
on teraz tak ściśle strzeżony iak dawniej, ie- 
dna*. i ania tizwaią ciągle, bardzo wiele osób 
iest w niątnn v e t  rl„ , • °  .' , a °  tej  s p r a w y ,  n i e k t ó r e  są
t r z y m a u e  w sc i s ł em  wic. .-  ■ ■ ,  ,  .  4i . v  - i  ̂ lcniu, niektóre zas u-
wolntono. -  Najdawniejvzy O k rę t  w całym 
swiecie nalfezy do K ró la  D uńskiego , nazywa 
się Jed n o ro żec  i ma 75, armat, budowano <ro 
od roku  1662, az do roku 1657, i m im 0 takTej 
Starości zdatny, iest dotąd do żegjugi morskiej.

• K ró l  P r u s k i \>od L ig n ieą  o d b y łre w ją  wojsk- 
tam z gromadzonych, po której w ró c i ł  do 
W ro c ła w ia ; dawano tam przez  kilka dni 
świetne u cz ty ,nak tó rych  znajdował się M o ­
narcha, oraz by ł  na balu w R e s u r s ie , zwiedził 

. także pole b i tw y  pod K atzbacli. Uczta k tórą  
’ dali w ojskow i,by  ja nader wspaniała. Namiot 

ubrano \T  rozmaite godła zwyclęzkie, m iędzy 
niemi by ły  C horągw ie i Trofea zdobyte w b i­
twie z T a ta ra m i. D . 11 b. m. obchodzono 
uroczyście Jmieniny N. C e s a r z a R  o s s:> 
ten dzień iesttakże świętem Jmienin Syna, a 
doroczną pamiątką urodz in  C ó rk i  J. C. M ci 
W ielk iego  Xcia M  ih  o ł  a i.a. a W a u k u w  
Króla  Jmei P ruskiego . — Xże O ran ji  i i ego 
dostojna Malźonk (Siostra N. C e s: R  o s s. ) d; 
8 m. b, wyieebali do P utersbuga, osoby orsza­
ku podróżnego iadą w 8 poiazdach. —  Xiężna 
M eterffich  wyiecliała do P a ry ża . — D . 9 t. 
m. rzadko wydatzaiącą się obchodzono u r o ­
czystość, we Wsi O sia ko r  pod G andaw ą  żyie 
5 p a r ,  które  zostaią w związku małżeńskim 
przez  lat 50, razem pow tórny  obrzęd ślubu 
odbytyrm będzie tych 10 osób.

D  O N  I  E  S I E  N  1 A.
U rzą d  M u n i c y p a l n y  M i a s t a  St- IV arsz'a tvy . 
W s k u t e k  o d e z w  y 1 >yr-  J t u e j  I l r ó g i M ó s t ó w  z d i  

0 0  b.  m .  o g ł a s z a  n i n i e j s z y m  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  i n  
m i n u s ,  n a  w y s t a w i e n i e  4 f h  W r o t  w c h o d o w y c h  d o  
p l a c u  M u s t r y  z a  L o s r a r a i n i  A r t y l l e r j i ,  d o  o d b y c i a  
k t ó r e j  p r z e z n a c z s i ą c  s t a n o w c z y  t e r m i n  n a  d z i e ń  2 7 ; 
b .  m .  W i y w a  c h ą ć  p o d j ę c i a  s i ę  p o w y i s t e j  r o b o t y  ma* 
i ą c * c h ,  o b y  w R a t u s z u  G t ó w n y m  w t y m ż e  d n i u  o g o -  
d i i u i  . 3 2 p o ł u d n i a  z n a j d o w a ć  się c hc i e l i .  —  R a d c a '  
S t a n u  W  o y d a .  —  S e k r e .  J l n y  G.  J nho lkow ski.

P u d p i ś a n y .  w ł a ś c i c i e l  K w i t u  n a z ł p .  193  g r .  15  p r z e z  
K o m i s :  S p r a w d z a i ą c ą  w y d a n e g o ,  d o n o s i  ie t e n  K w i t  
z g u b i ł , u p r a s z a  z n a t a z c y ,  a b y  r a c z y ł  o d d a ć  d o  D r u *  
k a r n i  K u r i e r a ,  g d y i  K o m m i s :  L i k w i d a e j i n a  o t e j  
z g u b i e  u w i a d o m i o n ą  z o s t a ł a ,  a z a t e m  z n a l a z c a  la* 
d n e j  k o r z y ś c i ,  m i e ć  n i e  i n o i e .  —  A l e x a n d e r  K u  n i *  
s z  e w i o z  Ż o ł n i e r z  p u ł k u  1 go  p i e c h o t y  X  W a r t  

iv S k ta d z ie  za  Prochownią^ na  p rzec iw  D em u1



— (. 600 )

S k % c tn t» ró r . '  i p .  J a w ł o w s k i e g o ,  d o s t a ć  m o ż n a  t a  
' - m ie r n a  c i n e  D r z e w a a d r a w e g o  i m c h c g o  s o s n o w e ­
g o  i  o l s z o w e g o  w  k l o c a c h  i a k o  i s ą ż n i  s o s n a c h
w  s z c z a p a c h  n a  t r z y , ć w i e r c i  d ł u g o  r z n i ę t y c h .  _

P o d a ie  s ic  d o  P u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  n  t e r m i n  
p o w t ó r n y  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  r o c z n e g o  p r o w n t o w  
G o n i l i  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  S k ą p e j  N , 9 S W  
t u o w a n e  g o , n a  d z i e ń  27 W r z r ś  r  b. o g o d z i n i e  10
t r a n a  p rze zn a czo n y  z o s t a ł .  Ż y c z ą c y  
iaw ien ia  w terminie  O z n a c z o n y  m p o d  ty m że  h
z n a j d o w a ć  s ic  r a c z ą :  L i c y t a c j a  o d
%ł p :  r o c z n i e  z a c z y n a ć  s ię  b ę d z i e  o w a r u n k a c h .  
L i c y t a c j i  w  k a ż d y m  c z a s i e  u  p o d p i s a n e g o  ho  
m o r n i k a  p o d  N .  119 d o w i e d z i e ć  s ic  m o ż n a .

T. S z a n i a w s k i  K  »>
© o \ * 2 4  W r z e ś n i a  r . b  o godz in i e  i z p o ł u dn i *  _tn 

w  W a r s z a w i e  na  t a r g u  z w y c z a . n y m  M u r a n o w y  ^  
z w a n y m ,  w s k n t e k  p r a w n e g o  za i ec i a  l'.rze® K « n ai>a
n a  l i c e t a c j ą  s p r z e d a w a n e m i  b ę d ą  K o m o d a ,  K 1 > 
K  an  to r e k , Kuf< r  *. k , Z * g . r ,  L n - t r o ,  Ł ó ż k o .  . nne  
. p r z y t y  g o s p o d a r s k i e  za s o l o w e  p i en i ądz* .

• O n u f r y  Z a b o r o w s k i  K o m o r i a k a . l - o .
w  D n i u  2 4 m  m i r b  p o p o ł u d n i u  o g o d i  3 - 7 , «

», Warszawie naPubliczr.ym
h.sAii? n r z u z  P u b l i c z n a  L icy t( tc j(Z  

n y m ,  *  a to  p o d  w a r u n k i e m  ie
p r a w n i e  z a i t ’t y  K ocz  n o w y , y  , » • 7, ai<yc/i-
p r z y b i c i e  o t r z y m u l ą c y , p o w i n i e n  be J
m i a s t  i  n i e o d s t ę p n i e  m ś c i c  sui. —  „

■Karól  f ® i k i * r « k l  k o m o n  
r Osoba kwal i f i kowana  i od przyzwoi te)  w 1

i ,. . ,  -u - e " * '
a d u k a e j ą  za  o p ł a t ą  do  t e r a źn i e j s z e g o  czas  ^
•VI,a Ma i ą c y  z a m i a r  z r ob i en i a  u k ł a d o . i i i o ż  * 
ł a j  i n f o r m o w a ć  p r z y  ul i cy O b o i p . j  Nr  ,3 6 6  u  K u
z at or a  Liceum Warsz awsk i eg o.  .

•Niżej p o d p i s a n y  ma  h o n o r  don i eś ć  s z a n o w )JP -
bl iczności  , i i  o t rzymał  ś w i e ż y  t r an s p o r t  T e r m o ­
m et r ó w ,  Alkoholomet rów,  L ut ro me t r ów,  
t r ó w ,  iAc idomet rów ( prób do octu ) >«“,” ,**nycjI
tani* uniego ciągle wszelkich rodzaiow P ^
O k u l a r ó w ,  B a r o m e t r ó w ,  K r z e s i w e k  chemie  y » 
t r a m e j i t u  d o  z n a c z e n i a  b i e l i zn y ,  Ue u s z e j g ow  P* *
k o t e ż  p o d e j m u i e  się w s z e l k i c h  w t y in  wzglę  1 
p e r a t u r  i o b s t a l o w a ń  C L .  E  b .  .  t  a a d  t .
Ulica N e w o  S e n a t o r s k a  Nr  477- ,

E n t r e p r e n e r  Dr og i  J e r o z o l i m s k i e j  m i e i z k a i ą c y  
p r z y  u l i cy  N o w y  Ś w i a t  p o d  Nr  1261 p o l r z e b u t e  z a ­
k u p i ć  k i l k a  t y s i j c y  * z t u k  T o p o l i  jWłosJ i i eh,

iącycli  tnjare od 9 do 12 łokci  wysokości ,  •  W i t *  
s t ąr e ,  k t o by  t akowe  mia ł ,  r aczy się zgłosić dla z r o ­
bienia ugody,  gdzie p rz ykaż de j  odstawie  zap łacona  
na tychmias t  z os t an ą ,  oraz  do t e j i e  drogi  p ot rzebna  
ies t  znaczna ilość F u r m a n e k ,  k t ór e  mogą mieć r o b o ­
t ę  dzienną i s ążniową,  i t a l  robola  ies*oze przea  
kiUca t yg odn i  bez pr zer wy t rwa ć  będzie.

Ogier  s iwy około  15 lat  roa' /jey,  p r z e d  rokiem 
sprzedany do Magazynu Kar owego ,  w dn i u one-  
gdajszym przy lec i a ł  sam na s tare mie j sce ,wprost  do 
s ta jni  dawnego F an a ,  będą znędznia ł ym i p o k a ­
leczonym. .Właściciel  onegol  udowodni wszy o szcze­
gólniejszych znaka ch ,  .odebrać m o l e  p r zy  ul icy 
l U h - k i  Nr 256;

Uwiadamiam k a żde go co by  m ia ł z e m n ą  do czynie* 
nia,  l i  s tałe  moie zamieszkanie  iest  we wsi Z b y .  
czynie Powiecie s i edleckim,  Wpie :  Mazi  nigdzie 
indziej ,  więc iak do roieisca molego zamieszkani* 
z wszelkieini  interussami  i korre9pondencjami  z g ła ­
szać się n a l e l y ,  inaczej  sam sobie każdy  winę p r z y ­
pisze że i r zecz  b*z s ku t ku  pozoj tanie  i . ua pr o i no  
n a k o s z t a , i  odpowiedzialność na r az i  się.

Kacper  B o g u c k i  Pnłko:  
w Dni u 24 Wr ześn i a  r. b o godzinie 4 z poł udnia  

w War szawi e  na t a r gu  publ icznym Muranów z wanym 
spizedane będą prawnie  zaięte ,  szory k uipletne.jia 
4 konie ,  a to za gotowe p eniądze więcej  daiącemu.

A T o p o lsk i  Komornik  Sądowy.  
Położony Dom w Warszawi e  przy  ul icy D anie la-  

w iczo w sk i .  j  pod Nr  616 iest  do sprzedania  z wolnej  
reki .  Chęć maiący nabyć  t ako wy ,n a jd o kł a dn ie j sz ą  
względem tego k up n a ,  ka ldego  czasu p o w z i ą ś ć / n o ­
gą informacją  u zarządzeiącej  tym domem i tamże 
zamieszkałe j  na l *m pięt rze ,  wchodząc na dz ie dz i ­
niec .po lewej s t ronie.

Cena M a s ł a  L i p  k  o w s k  i e g  o,  ie s t  tera.z  
f u n t  po  gro-  36; a  d o s ta ć  g o  m o żn a  r a ź n a  t y - 
d z i e ń ,  to ie s t  ,w Sobotę rano .
ftyS* w T o n i e d t i a ł . . k  w p o ł u d n ia  z a b ł ą k a ł  s i f  

' Fude l  c a ł y  b i a ł y , z  d u że m i  u s z a m i .  Ktoby  
go  m i a ł  u siebie n i e c h  r a c z y  o d e s ł a ć  j>od N r Z y Z  
n a  u l icę  F re ta ,  o p ró c z  w d z ię c z n o śc i  p r z y z w o i t ą  
odbierze  n a d g r o d e

Te a tr .  Dziś Op‘ T u r e k  we W ło szech  A k t  drugj s  
U w er t u r a  z O p :  S r o k a  z ł o d z i e j , wią łka  Ar ja  Eo s*  
s y n i e g o  z 0 p :  K o p c iu s ze k ,  śpiewana przez J P a n i ą  
M eierow ą  z towarzyszenre^n chórÓWj i^Udiet Fowrot- 

,W inery do Olimpu.


